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S!?dz*wo w  opraw ić S taw iskiego  trw a
cS p o z o s t a j e  w  w i ę z i e n i u

S s ro ito w a ifie  Bnftcdtfra s rzenia 1 nio mozc (lać na
_ .  , i drodze honorowej, złożył nań skur-

FA i  eorĄ  | ac (f 0 sa(lu za napad.
"en rozprawą w Izb:c Posłów  i ntową i
posła HenrioUu który ui. in. ośw iad­
czył, że aresztowaną wiamywaczkę,
późniejszą żonę Stawiskiego odwie­
dził w szpitalu poseł Uotirdur. oUec- 
|y ńlinister Srtraw Źai?rar.?cżuyeli, 
nadeszła depesza z Genewy od Bon-- 
edura. Który protestuje przeciwko 
obrażające inu wystąpieniu Hennela 
i. oświadcza, że odwiedził i podjął się 
wbrony Ariet ty Simon, gdyż byle. o- 
na siostrzenicą dawnego jego przy­
jaciela i córką jednego z jego ko­
legów.

Simon wpadła —  pisze! Boncour —  
W Sidła jakiegoś awaiiturnikii; skut­
kiem czego oskarżona zcteiała rl 
współudział w jego przestępni 4 ach; 
wdbefe czego Boncour udzielił jej 
bezinteresownie potndćy adwokac­
kiej, co przyszło mu łatwo, gdyż na­
wet ze strony powództwa cywilnego 
nic było sprzeciwu w kierunku je j 
Uniewinnienia.

Nigdy później —  końc/.y swe o- 
świadczenie Boncour —  nic frisraa- 
łem panny Simon i dopiero po skun- 
'liiiii dowiedzinfeiri się, że została żo- 
tią Stawiskiego.

B ó jka  w  ku luarach
f f ,  kuluarach Izby doszło dżiś w 

pdłudnid do bójki fniędzj dwoma 
pfersiarr.. ‘Jeden z nich, socjalista La- 
gTOSilliere, zwrócił Się do rcdsrktora 
r.adżelnego „Liberte' ; posła Ffcrry, 
z zapytaniem, czy bierze odpowdo- 
dzialtiość za umieszczony w twym 
dzierinikn artykuł; rzucający ,o- 
azezerstwa na LagrosillićrCa. Gdy 
Fcrry jKftWierdził, socjalista wymie­
rzył rtm policzek, za co dostał pię­
ścią W twarz. Obecni tylko z trudem 
rozdzielili walczących. Fcrryj Wy­
chodząc z założenia, że sdcjalistil ten 
pozostaje pod zarzutom sprzoniewie-

W arszaw ie podaje do w iadom oś­
ci ubezpieczonych i icb rodzin, 
że na zasadzie Rozporządzenia 
P a ra  M inistra Opieki Społecznej 
z dnia 28-go grudnia 1933 r. (Dz. 
Ust. R. P . N r 103 poz. 815) od 
dnie 22 stycznia '934 roku po­
bierane będą dopłaty od ubezpie­
czonych i ich rodzin za porady 
lekarskie i za lekaisfw a, środki 
leczn icze i pomocnicze v; nastę­
pującej w ysokości: f

1) za każdą poradę le­
karską po gr- 20

2) za Każdy zabieg lecz-
nież'-’ po „  10

1) za każde lekarstwo, 
środek lec-n iczy  i po- 
mócniczy po „  10

4 ) za krzdy speeyfig; 
farm aceutyczny i pre­
parat mganoterapeu- 
tycżny pó 30

Uwaga: 1. Jeżeli zab ieg leczniczy 
dokonywa się jednocześnie z 
poradą* w  tym samym gabine 
eie lekarskim, wówczas Ubez- 
pieczalnia Społeczna pobiera 
tyłko gr. 20.

U w aga: II. Zd kilka lekarstw, 
środków lecznieżych lub po­
mocniczych U bezpieczaln ia po­
biera dopłatę po gr. 40 —  od 
każdego lekarstwa, środka lecz 
niczego lub potiocfticzego. 

Rozporządzenie Pana M in istra 
Opieki Społecznej przew iduje 
zwólńieitie od opłat, jak i za lekar 
stwa w  szeregu chorób lub w y­
padków nagłych, jak  rów nież nie 
którfe z leków są zwolniona od 
dopłaty.

Szczegółowy wykaz chorób, jak 
rów nież i tazw y leków, które nie 
podlegają opłacie, podane śą dó 
w iadom ości ubezpieczonych na 
każdym Obwodzie Leczniczym  
w zględn ie w  Ośrodku Leczni­
czym Ubezpieczaln i.

Lekarz Ubezpieczaln i określa 
na zasadzie powyższegd, czy po­
rada lekarska, wzgledriie lek po­
dlega dopłacie, czy też nie po­
dlega.

W szelk ie reklam acje, wynikłe 
z tytułu obliczenia, w zględn ie o- 
kreślem a dopłaty, przyjm uje L e ­
karz N aczelny Obwodu, wzgled- 
fiie  osoba przez n iego upbważ- 
niona.

Ubezpie-—nłnia Społeczna 
w  W arszaw ie

B u r iliw e  p \ze s łu ch iw am e  
Aymarda

PA R YŻ  20.1 (P A T ).  Przesłuchi­
wania h. rbdaktora „La Libtrtć",- 
Aynuirda, miało bardzo gwałtowny 
pizebieg. Jak donosi prasa, przez 
drzwi, prowadzące do sali, w której 
o'dby wałd się' j>rźcsuiuhiv aiiib, do­
chodziły wzburzone głosy. W  pew­
nym monitujcie dosłyszano, jak Ay- 
ffiiłtd krzyknął: „Jest to sprawa po- 
lihl-źno-sądowa, a ja jestem je j o- 
fiarąK

łh-ottst Aynńuda, jak twierdzi 
„Eohó de Paris", niiłsudo m:eć pcw- 
ric fiddsiafrj1, gdyż przewodniczący 
d'Arrriaiłlac żfiżftdał czasu do namy­
słu pi-zed powzięciem dcerzji. 
tVreszcie sąd 'Wypowiedział się za za- 
tr„ymańicm Ayroarda w w-fezilftiii.

A rb iira ż  w  spraw/ ie 
Je H unŁie

PA R YŻ  20.1 (P A T ).  B. minister 
Pietrł, jako arbiter w sprawie mi­
nistra de Monzie przeciwko dcputo- 
WEnemu Henriot, pOStfłuOwił wyjaś­
nić dwa źhśadhmze takty: 1) Czy 
mmister de Monzie był uprawniony 
do odwiedzenia w klinice Arletty 
Simon, 2) czy istotnie złożył je j tę 
wizytę.

Oficjalne sp rosto w an ie  
W ę g i e r

BLDAPEbZT 20. t (P a T j. 
^ierska ofic ja ln i agencji prasdwh 
komuniknje:

W  jednym z Organów prasowyjh 
w śąśiedniem jia fis tW  nkdzała ślę 
wiadomość,- pochodząca rzekomo z 
Budapesztu, iż Rudii Ministrów na

" ' - INI ' I  '  ...............

wtorkowem posiedzeniu omawiała a-1 przedstawicielem kół bankowych, re- 
(erę Stawiskiigo, która „eoraz bar- prezentowanych przez niego^ i nic 
dziej niepokoi rząd węgierski11.1 pozostawali z nimi w żadnych sto- 
Dzieiin.k zapowiada dalsze rewela-1 sunkaeh.
cje, twierdzić, iż jeden z członków 
rządu węgiórsuiegó oraz poset wę­
gierski w Paryżu poznali się ze Sta­
wiskim i utrzymywali ż ruch bli­
skie stosunki aż do <hwili, kiedy u- 
kazały sie kompi-omituj:jeO go re­
welacje.

Koła miarodajne zaraz pirrnszc- 
go dnia po wybuchu skandalu c- 
świaćlezjły jakniijkate.górycziuej wę­
gierskiej agfiieji pi-astwej, że a hi 
iząd ń-ęgierski; ani przedshiwicielc 
Ministra Spraw Zagranicznych nie 
prowadzili żadnych rokowań ze Sth- 
wiskllii, dni w sprawie zakilpd wie­
rzytelności Ojitautów, ani >v żadnej 
innej sprawie.

Prasa śąsiedniego panśtńa ponii- 
irio tó prowadziła kampSuję kulinn- 
13ji, Yiśiłując wyzyskać skandal Sta­
wiskiego przeciwko Węgrom i sta­
rając się wykazać żwirizOk ponliędży 
oszustwrami francuskiego bankiera a 
dążnościami rewizjOiuśtĄcziicmi W ę­
gier. Węgierskie koła miarodajiic po- 
now.iifc katCgoi-yi.zńić oświadczają, 
ze ani rząd węgierski, Śni poszcze­
gólni jhgo członkowie mó ]irowadzili 
żadnych rokowań żb Rtawlsk’ni łuo

Zważywszy na ^>dwłżśż8j rzeS wę­
gierski nie miał absdhiltfie żadnych 
powodów do zajmowania się na posie­
dzeniu gabinetu skandalem Stawi­
skiego,

Zakup obligacyj przez Stawiskie­
go należał całkowicie do dziedziny 
prawa prywatnego, a więc rząd Wę­
giel »ki nic mógł w tym wyj, „dktl 
wywerać żadnego Wpływu.

(Kemunikat powyższy jest nie­
wątpliwie reakcją na kursujące we 
I  rancji w związku 7. aferą Stawi­
skiego pogłoski, że legitymiści wę­
gierscy, prowadzący bardzo ruchli­
wą propagandę w całej - zachodniej 
Europie, pozostawali W śćikłych sto­
sunkach ze Stawisjćim. Wyraz temu 
drdo_ między innymi i nasze pismo, 
zamieszczając w numerze Z 12 sty­
cznia _ koresnondencję z Pragi, . w 
której miedz;.- inńymi korespondent 
nasz donosi. \f, StaWiski, uzyskaw­
szy kontakt z węg:erskimi kołami 
finansowymi, stal się włbśelwie na­
rzędziem tej weg:er3k;ej propagan­
dy i informował franeuśk eh polity 
kow i przemysłowców o dążeniach 
Węgier. StawisKi. donds-J nasz ko­
respondent, starał się równmż o to, 
aby prasa francuska z lih :H lc l$ f8 
korzystne dla Węgier ai-tvki3ly. kłó- 
re pclljwmjy sir w „La  Itepublioue." 

,Le Rempart11).

Pamiętajmy o miesiącu zbiorki
na s z k o ł y  p o ls k ie  za g ra n ic ą

W  ciągu m iesiąca od 15 stycz­
nia do 15 lutego odbywa się w 
całej Polsce zbiórka na Fundusz 
Szkoln ictwa Polsk iego zagrani 
cą. O w ie lk ie j doniosłości tć j ak 
c ji św iadczy wywiad, jak iego 
udzie lił Polskiemu /.wiązkowi 
W ydawców , Dzienników* i Czaso­
pism prezes zarządu głównego 
Funduszu, szef kancelarii cyw il­
nej Prezydentd R zp lite j, Dr. Hfeł- 
czyński.

—  Fundusz Szkoln ictwa P o l­
skiego Zagrdnicą —  ośw iadczy! 
p. Hełczyński —  zośta) Utworzo­
ny w  w*yniku zbiórki, podjętej w 
latach 1930 —  1931 przez Kom i­
tet uczczenia 25-Ieeia walk i o 
szkołę polską pod żabbrem rosy j­
skim. Z sumy około pół m iljona, 
zebranej wówczas, wydzielone 
450.000 zł., jako nienaruszalny 
m ajątek zakładow*y Funduszu; co 
rocznie w  roczn icę strajku szkol­
nego tj. w  styczniu ł iutytn, Fun­
dusz zwraca się b poparcie do ca­
łego narodu. W  foku ‘ zeszłym 
przeprowadzono p ierwszą tego ro 
dzaju zbiórkę, obecnie przystąp i­
liśmy do drugiej:

— — He wynosi przybliżona Uość 
m łodzieży polskiej w  wieku 
szkolnym zagran ifą ?  i

—  Ponad m iljon, wedle niektó-

a&flraM nu__

„ T o r a / ,  j j l e s  m a  F n N K | «
K o m e n ta rz e  n ie m ie c k ie

do  o r ij jo w ie t iz i rtci rn e rd o ra n d u m  fra n tiiis K ie
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B E R L IN , 19. 1. —  M in ister pa fiancusk ie memorandum. Od- 
Neurath w ręczył dziś popomd- pow iedź niem i icka zaw iera  15
niu ambasadorowi francuskiemu 

B erlin ie  odpow iedź N iem iec

A rźs jrió w ap ie  2 zu d o w  polskich w  Sopatach

Centrala propagandy komunistycznej
U s ta  ‘lÓMG a ^ s n ió w  w  ^ o is c e

D D ASSK  20.1. Jak w w » -
U »e rp i“Czalnia Społeczna w kfear rktój-śT d'd

b\ ła  się wezorąj n wiii-prcządónla 

SóTifittl ‘gdofiskitgo, Grciśerą, .odkry- 
f8 ' „r Sópot-aćh centrala kortidhistycz- 
na litftłii za zadafdc agituc/ę. kfiniii- 
liistyeźait nietylko w Fnlsąe i w  

Niemczech, lecż rówtiioż ilrl Litwie, 
w państwach skandynawskich, wo
Vv fSsltołt i Eraiu-ji.

Centralę tę pirowadzili dw aj Sta 
ucnći, obywatele polscy,- Ł a jb  P>er 
FiijJwiibhum 2 lYatszaw y i Jefiill 
Lasków 2 WHtla. A  i™/, tow/i no Ifh 
oliydwu, S dochodzenie \.-ykaźało; żc 

Ijyła lo  eeutLala lc/tnii: przedtem
pracowała ona w  AYłedniu, w  P ra ­
dze, Kurićhn ifd.

W śród  skonfiskóiiitnegli fnaterja- 
: !u koliiprbmituj;;'‘‘egó, żnajdujłj się 

254 broszury Poinunistyćziię w języ ­
ku polskii i, 307 brósziir a języku  

rośyjskitft oraz wltlkrt. ilośń ulotek 
w najroziniiitsZyi h językach, ni. ih. 
"  języku hebrajskim , ćsiiel-.li-.ekiiu 

Itju Centrala td wydawał!t w jeżyku  
polskim czasopismo „M arynarz". 
Pismo to drukowane było w Gdań­
sku i piżeztlaczone dla marynarzy 

polskich'.
Pozatem .Gadzorn Ślode-zym uda­

ło się skonfiskować listę nażwisk i 
adresów wszystkich agentów komu- 
łustyc.znych w  Polsce, składaj.icd się 

ż 2 OTO adri^ow  tia 50 stronach’ piY-

AKttićine «vJswi:irnvo
Przed kilku dniami wyszło z dru­

ku nowe wydawnictwo p. n. jjUsta- 
wa Scaleniowa", z wyjaśnieniami 
•Jerzbgo Pieczynisa, referepta praso­
wego Ubezpieeźalui Społecznej) w 
Warszawie. Wydawnictwo to zawie­
ra pełne teksty Ustaw i rozporzą­
dzeń, obowiązujących w ubezpiecze­
niach społecznych w Police, secjmu- 
jąe całokształt ustawodawstwa w tej 
dzieflżhiić.

.Przejrzyście ułożone iitdek.=y: O- 
gólny i dla każdego rodzaju ubez­
pieczeń, ułatwiają znakom* io orffen 
tówanie się w skomplikowanych i 
dbść zawiłych przepisach nowych u- 
slaw i rozporządzeń, które wprowa­
dzają og-ronuie zmiany W iłsstytu 
cjach ubezpieczeń społecznych; W za 
kiesie świadczeń i maniptllacyj.

Wydawnictwo to jest praktycznym 
i bardzo pożytecznym podręczni 
kiem dla firtn handlowych i pjy.c 
mysłowych, bez którego tniunn hę 
dzie się obejść przy załatwianiu ja
kieiikol .ciek spr-f z z z a k re su  Ubez­
pieczeń społecznych-

liti. nlSiszyno'.', ego. Wśróu _ksi!jżek 
żlirdezlofło' i'ri ZarfF  I)dTa-‘ '
hifti; wydaili.j r/.ekoińb ftrźW Um- 
werśyiet Jfi^deifoiiski; a' w rźeezy- 
WiśtdSei zar ii rnjąry iifdić-ijfł 3gita- 
feyjii, Itoihnńistyczny.

Na tejże konferencji prasowej w i­
ceprezydent Greiser .poiikreślił, że 
Śchat gdański fm ow  jeśt tnkże 1 w 
tym wyjaidku współprycoWać z Pol­
ska. celom zwah-źMiła kotmmizłin,.

U n i e ^ a ź n i a i H e  w y ^ r ó w

W  bież. tygod iiiu  odbyły1 się w 
gminach w iejsk ich  na tereiue 
szeregu w ojew ództw  u źd p e ln ii-1 R„zeszy 
Jhe.fe w ybory SoltySóifr ! jiodsołty- [ żc w 
sów wskutek zgłoszonych sprźb- 
eiwów. Tak np. na teren ie  w o je ­
wództwa K ie leck iego  yvyborjr śoł- 
i.ysów unieważnione były w  14 
m iejscowościach

l-r 4 k

stron pisma m aszynowego i wy- 
fa ża  te wszystk ie w ątp liw ości, 
jakie, nasunęło rządow i n iem ie­
ckiemu dokładne onózytanie pro­
jektu fratićuskiegd.

Odpowiedź tłumaczona je s t z 
rilem ieckiego na francuski i d zi­
sie jszego wlfeezcra przekazana 
zostanie do Paryża.

U rzędow o komunikują, że od­
pow iedź utrzymana jest W tóh ie 
tfprzejrilym, a je j tendencją jest 
pógłębienife i kontynuowanie roz 
PuCzętvch rozmów.

Rórrnież popołudniu m in ister 
Neurath p rzy ją ł ambasadora an­
g ie lsk iego v  B erlin ie  i w fęc zy ł 
mu odpowiedz . na memorandum 
angielsk ie, złożone 20 grudnia.

N f s e n : y  o d ^ u c ^ j ł t  

ok es próbny
B E R L IN , 20. I. (P A T . ) .  Prasa 

poranna, donosząc o w ręcze iru  
tjdpówiedzi nie rdiećkich hmbasa- 
dorotn F ran c ji i A n g lji,  pod­
k reś lą  że treść tycn not fżąd  

utaczd ścisłą tajiimiiie.ą 
ii na oćzękiwane p fzy-

B E R L iI PJ.l. W  zwiąiku z rao- 
niirchist.yezną, propagandą na rzecz 
Hohenzollernów, prowfldzouą w ca­
łym Niemczech, a dą.ż;|ci flo odtwo­
rzenia monarehji, członek pruskiej

śżłe rokowiifiid. M im o t«g o  za­
strzeżenia, dzienniki uiemifeekie 
wyczerpu jąco komentują sfano- 
wiskd N iem iec wobec niemorja- 
łu fi-aneuskiego, op iera jąc sit? 
przytem  na publikacjach prasy 
parysk iej, dotyczących jego  ti e- 
śfci..

W yw ody organów niem ieckicli 
wykazują zupełną zgodę argu ­
m entacji w użasiidnienm p rzy­
puszczalnych tez, zaw artych  w

Rady Sluuu, Groht; ośiyi.idc/.ył, że I odpo wiedzłdch rząd u Rzeszy
kaŁcler! llit lo r jost temu ruchov.i 
śtiinówCżo phzoeiwny i tiigdy hic o- 
pbwiedział sif źR lnOnarchją

RZYM  20.1 (P A T ).  Ggios .ono de­
kret królewski, rozwiązujący Iżbę 
bcputowar.ych.

Konfederacje i orgaiuihcjd do In­
go upoważnione przedstawią lo-go 
lutego kandydatów W ielkiej tludżić 
Faszystowskiej. Koleg .im Ńarodówe 
jest zwołano na użień 25-y nrared. 
Potwierdzi ono' listę deputowanych, 
wyznaczonych prżez W ielką Radę 
Faszystowską.

Senat i Izba Deputowanych w no­
wym składzie będą zwołane na dzień 
28 marca.

- *  .ii *
LO ND YN 20.1 (P A T ).  Inmtly 

wczoraj w wieku lat 94 lord Hali- 
p i  był jednym z najwybitniejszych 
iziałaezy koleioła angielskiego; ud 
liiórego eżele st„ł pracz blisko 60 
łat. Zmarły dążył do porozumienia 
ickścioła anglikańskiego z katolickim 
był inicjatorem oraz ptópaęalore.m 

..ićfia angielsko-katolickicgo w Wici 
uej Rrytati.ji. W  swoim czasie był 

on najbliższym przyjacielem króla 
F.dwardii VTt; z-którym  rasó>u fetę 
wychowywał i kształciŁ
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francuskie aide-fiierrioite. Ż ko­
mentarzy1 tych wynika, że ze 
fitforti' n iem ieckiej uważa się za 
rtiożliwe porozum ienie w  śpra- 
tvie s iły  liczebnej p rzyszłe j ar- 
m j: n iem ieckiej oraz określenie
gatunku broni defensywnej, na­
tom iast kategoryczn ie jes t od­
rzucane żądanie F ran c ji, odno­
szące stę do ókreśu próbnego, 
jako n iem ożliw ego do pogodze­
nia z zasadą rów noupraw i.'.n ia .

Charakterystyczne jest, że w  
przbćiw ieństw ie do wiąKsźcści 
dziehhików „Yosslsche Z tg .“  Z 
uderzającą otw artością przyzna-

rych obliczeń oKoio 1.200.000.
—  Ile  z tógo uczy się po Pol­

sku?
—  Cala nauKę w języku pol­

skim pobiera zaledw ie 60.000. a 
około 250.000 ueży się języdca p i l ­
skiego jako przedrrtiót.ii. W  naj­
lepszym razie około połowy dzie­
ci uczęszcza do pbłśkieh szkól, 
jak w* Czechosłowacji i na Ło­
tw ie, albo plzj-najm niej, ucząc

się w  języku obcynt,- pobiera na­
ukę języka polskiego, jak  we 
Francji i Stanach Zjeurioczo- 
nych. W  tnhyeh jednak pań­
stwach ilość szkół polskich jest 
wprost znikoma. N a jgo rze j przed 
stawia się sy-tuacja na L itw ie  i.., 

N iem czech, w  obu t.Vch pań­
stwach zaledw ie 5 proc., dziec 
pobifcra h a ń b ę  języka pu łsk iego,..

—  M niejszość niem iecka * ' 
Polsce nie Ina tak ciężkich wa­
runków.

—  Obraz jest wnrośt odw iot 
ny. Jeśli chodzi tylko ó t r iy  f o -  
jew ództw a zachodnie to we 
w łaśnych ożkołach powśżeehnyth 
kształci Się ponad 66 proc. dzieci 
niem ieckich. Gdybyr. potrzeby 
szkólnfe naszej ludności w  N iem ­
czech m ogły być zaspókojonć w 
tej m iefze, jak ludności niem iec­
k iej w  Polsce!..,

—  W  jak im  Rifciunku aźłą pfa-. 
eh Funduszu w  ostatnim  roku

—  N ie  dysponujemy! n iestety 
śumarni, któreoy um ożliw ia ły  roz 
w iązanie zagadnieniu w  ta łe j 
rozciągłości, fdk by wszystkie te­
reny m ogły być obsłużone bdpo- 
w iednio do potrzeb. W  latach 
1932 i 1933 Fuuctusz przeznaczył 
h i  szkołę p, ,ską zagranicĄ 
401.800 zł., za Co zostały! zorgani- 
żoifcdrit nowh, trw a łe  o h odki na­
uki poiskic-j oraż fJodrrzynmńe 
da..he, chylące sie do iipadkii. 
Fundusz zwraca uwagę ełównii 
ha tereny pogYańieżne, nie źap«- 
m inając jednak o tetenacn od- 
R g łych  ważnych’ dla całości pro­
blemu wychodźczego.

—  A jak ie  były doc-bcdy Fun- 
dusźtl ?

—  Zeszłoroczna zbiórka, dała 
netto 359^69,71 zł.^dochód i  ma­

je, iż  zastosowanie „okresu pró­
b y " odrzucane jeśt przez N iem ­
cy nie jako „kyw stja  prestiżo­
wa” ; lecz glównife ze w z g lę d u  na 
straty, jak ie  przyn iosłoby m ili­
c ji n iem ieckiej odroczen ie ,iej 
uzbrojenia.

T?Gerxi.ania“  p isze : Odpowiedź 
niem iecka usunie vt Paryżu  o- 
statnie złudzenia, iż rząd Rzeszy 
w drodze okrężnej przez tym cza­
sowe bezpośrednie próby porozu­
m ienia niemiecki, - francuskiego 
może- być s p o w rc tM  jf jg jg  W .'iw ftłs 1T
w genewską atmosferę rokowań.

„Deutsche A ®  Ztg.“  ośw iad­
cza : T era z  głos ma znow u Fhan- 
cja.

W ed ług ,.Voelkischer Beobach- 
le r  NiCnn-y go tow e byłyby roz­
broić się, 0 ile ińn t państwa u- 
czyhih równocześnie i o sdhió. 
„A n g lja  i F ran c ja  stały się łid - 
szymi dłużnikami w  polityce roż- 
brojen ia —  w yw odzi organ tia- 
rodowo-socjalistycZrly —  my je ­
steśmy w ierzycie lam i a nasze 
żądania są dobre i słusziie".

„■BeHirter T ageP lń tt" wskazu­
je, że ost&tnio rów n ież i rząd an­
gielsk i zdaje sie okazywać na 
noW’0 niechęć wobec ży^-Ań nih- 
mieckiCh w spraw ie „zrów nan ia  
stanu zbrojeń  N iem iec".

P A R Y Ż  19.1. Dobosza ż Lizbony, 
żc- trw ają tam nadal zamit?zki. 5ifi 
Stłiaji Beiiłiea rzuortuu bontbą na 
pociąg, p rż jby fy  ż Lizhońy. poste­
runki policyjne w śiolicy iósthh  
wżmcffliotie. N a  przed micśćlRSłi 
[irzecięfo drdty (cleiońicziiP. l)oko- 
nauo afeszlo' aliia wielu koniuni-' 
fertTtr; przy których Źnalezibno -plany 
u iałłthia, wzoror ano ńa rewóli:r-yj- 
nym rU 'h ii hiszpańskiin. Ruch ob­
ją ł nietylko koleje, lecz i fab iyk i.

, . „  *  *  f  * r .
P A R Y Ż  PJ.l. 4V M aron A S S ft -  

waho 20-Ietniego M alinow skićg j ł 
IĆ-letnicgO Bilhabidkfl, którzy przy ­
byli na buforach iS-agóhów z W a r -  
szawy do Francji. Ta „w ygodna" 

podróż t rw a ła  38  godzin.
4

*  *
L O N D Y N  20.1 (P A T A  Z Ćzaug- 

Czmm dono-szą, że prokbimdwanie 
P u -y  na cesarza M andżur ji ma rze­
komo ndstijpić w  dniu d stbjszym.

dodatkowe w p ływ y ze zbiorid łat 
1930/1931 i o fiary poza zbiórną' 
30.107.03 zl. - o g ó ł e m  475.683.5" 
zł.

—  Ćo p rzew h u ją  plany tego­
roczne ?

—  Przedewszystkit-m  chcemy 
przyjść z pomccą całej polskiej 
m łodzieży zagranicą N ie  może- " 
my je j dostarczyć potrzebnej ilo ­
ści polskich szkół, ale możemy ją  
wyposażyć w  środek m niej sku­
teczny, lecz o znacznie szerszym 
zasięgu, a przytem  znacznie !a 
tw ieiszy do rea lizow an ia :w  dobrj 
polską książkę. W  najbliżsytn twi 
sie zam ierzam y przystąpić dl 
wydania v. dużym nakładzie rz e ­
czy, o którą Wszystkie tereny ?i<5 
upominają, tj. czyianki 6 Pdisćr 
przeznaczonej specja ln ie dl a ndo 
dzieży zagrańicznhj,

—  A  i-esźta?
—  Rks^ta pójdzie’ znów na pod 

trzym anie i wzmdźcnie sżko.nić- 
twa polskiego na terenach haj 
bardziej żagroźonych. O czyw iście 
bęażie to o więle. w ic ie  mniej, 
niż potrzeba; oby c-hoć starczyło 
na zaspokojenie potrzeb n a jp il­
n ie jszych ! Źbiórka zeszłoroczna 
urzyniosła uiewuclc ponad jeden 
zrosz nd głow ę lualióści; tego­
roczna nie powinna chyba pozo­
stać w tyle. Chodzi przecież ó ra- 
tówanie przed W-ynaroctodideńierń 
cżw arte j części narodu. N iech ­
by składano datki m inim alne, b y ­
le tydkb składali wszyscy...

„Byle' tylko składali W szyscy..." 
O l  główne hasło, które winno 
nam przyśw iecać w  miesiącu 
zbiórki na ratowanie duszy po l­
skiej wśród 8 m iljonów  naszych 
rodaków- na obczyźnie.

P R Z E lljjT IŻ A M Y  B E Z P Ł A T N  Ą W Y S T A W Ę  robót ręcznych w yk i nanych przez Czyteln iczki dwu­
tygodnika „JA  T O  Z R O B IĘ " r W arszaw ie, P lac Zamkowy 9.

Tamże, przyjm u jem y prenumeratę, na czasopisma kobiece, ldóre Pan ie zw iedza jące w ystaw ę 
mogą pt-zeglądać.

D A J E M Y  U P O M I N K I  w  p o s t a w

K S 1A 2K I R A C H U N K O W E J KO BIETY POLSKIEJ, lut, 
S ŁY N N E G O  K A L E N U A R Z A  ż 1 9 3 0  r .  d w u ty g o d n ik a  

D ZIE C K O  £ M A T K A
z a k u p u ją c y m  w y d a w n ic tw  n a s z y c h  n a  s u m ę  z ł. 6 lu b  w p ł a c a j ą c y m  p r e n u m e r a t ę  h a  s u m ę  z ł. 9 .

T o w . .  „ B L U S Z C Z *


